
Germaine Aussey i Henryk Marchand w nowem arcydziele Rene Claira p,t. 11Niech 
żyje wolność"· 

J, 

Ra.mon Novarro gra. popisowlł rolę męską w filmi'e „Mata Harf'. 

Warnei Baxter w Hollywood· 

""' Fra1?,ment filmu „Trader 
Horn" z Edwiną Booith· 

Willia1tn Haines, bohater filmu „Grand-Ho. 
te1 tt według powieści Vicky Baum pt t,Lu

dzie w hotelu"· 
Norma Shearer odniosła sukcesy w filmach 
„Wolne dusze" i ,~Obcym wolno całować". 

Odbito w drukarni uKur.iera Łódzkiego''. 
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CZCI ta nisi Łódź k 

Ubi~głej niedzi:ełi odbyły się w mieście nas.zem uroczystości, poświęcone uezezeniu pa mięci znakomitego kompozytora polskiego 
nieśmiertelnego pieśniarza Stanisława Moniuszki, zorgaruz,owane z okazji 60-letniej rocznicy śmierci tego reformatora opery pol
sldej Uroczystości rozpoczęto so'le:m:iem nabożeństwem w Katedrze św· St· Kostld, a zakończono podniosłą akademją. w Filharmonji 
Na zdjęciu naszem widzimy delegacje poszcZtególnych towarzystw śpiewaczych z całego terenu wojew6d:Z,twa łódzkiego przed 

frontem Katedry, po zakończon~ naboieństwie. 
Fot. A. Meyer, tel. 108..81. 
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Mikołaj J(•wrc:inow jE•st autorem dobrze 
publiczności polskiej znanym. Nietylko ze 
względu na popularn:~ sztukę, ,,To, co naj
ważniejsze", graną we wszystk":h bodaj te
atrach potskich, ale również -- jako pre
legent, który wygłaszał przed kilku laty \V 

Warszawie, Łodzi etc interesujące odczyty 
!'('związując swą orygi~alną teorj<;> t. zw. 
teatralizacji życia· J ewreinow nie uznał dla 
siebie na możlhve poz<rntać w Hosji sow'iec. 
kiej; obecnie. mieszka \\' Paryżu i uważany 
jest za jednego z czołowych pisarzy emigra 
cji. Jego „Miłość pod mikroskopem", grana 
,,. warszawskim Teatrze Nowym jest dn3ć 
ciekawym produktem skrzyżowania przed
wojennej Hosji z Zachodem nienajnowszych 
czasów· Jeden z krytyków określił to jako 
m.ieszaninQ Andrejewa. z .Feersem i Cailia
vetem· Inaczej: mglista „pryncypa1ność" ro 
syjska i frywolna lekkość koncepcji życio-· 
wej, zrodzonej na bulwarach paryskich. 

Jak wskazuje tytuł w nowej sztuce Jew 
reinowa bohaterem głównym jest miłość· 
Ale nie miłość tout court w tej lub innej 
wersj.i, lecz miłość „pod mikroskopem", j::.:
kaś męcząca, skompliikowana, z trudem ·
wyrazić się można - dochodząca do skut· 
ku. Uczony lekarz i jego asystentka oto pa
ra kochanków, którzy \VŚród mozołów n::m
kowej l)l'acy - zatracili wprost .zdolnotić 

prostego i zdrowego kochania siQ. Nie mo
gą sobie zdać sprawy z swych istotnych u
czuć, wstydzą się ich bodaj przed sobą. mó
wić o nich nie chcą, uważając to za coś „tie-
gradującego„ człowieka wiedzy. Ale ten 

szczególny romans wśród probówek mikro
skopów i stołów sekcyjnych nie jest - mi
mo wszystkie teorje - platoniczny. I kiedy 
prof es or znużony sztucznością stosunku, 
y,ragnie go· z.erwac, Ciow1aduje się, że Olga 
ma zostać imatką Z1·esztą. Olga, jako kobie 
ta „monderne", zgadza się na .zerwanie; pro 
si tylko profesora o jedno, by oto - jako 
lekarz - własnemi ręlrami pozbawił ją_., 

owocu ich miłości. Clloc1aż nasz prof es or 
jest rÓ'wnież „bez przesą,Cfów", jednak pro
pozycja taka zdołała go wytrącić z rowno
wagi i poprzez maskę profesorskiej obojęt
ności dotarła \V jakieś bardziej ludzkie pok
łady uczuciowe. Temu fo zapewne należy 

iwz,ypisać, iż pomiędzy profesorem a O!gą., 

dochodzi \'v'reszc:e do porozumienia, azięki 
któremu miłość icll,- oglądana dotyci1czas 
przez mikroskop stać się może „tylko" miło 
cią, co zapewne obojgu wyjdzie jedynie na 
dobre. 

Na paryskiem tle tej historji, która w 
swym scenicznym rozwoju zatrąca o najroz 
maitsze problematy natury ogólnej, charak 
terystyczne i aktualne dla naszych czasów, 
porusz.a się również .cioSc: uugi korowód osOb 
z pośród sfer emigracyjnych przewazme, 
zarysowanych zręczną ręką. autora w spo
sób ba~'!ly i wyrazfscy. -Obok l11otywu głów 
nego, plączą się i krzyżują zgrabną araoes
ką motywy pobocz:ne, wiązane również wę
zełkami erotycznych perypetyj_ Naogół bio
rą.c, sztuka J ewreinowa zdradza robotę ruty 
nowanego majstra teatralnego, który swą te 

/ 

Greta Garbo po ukończeniu zdjęć do filmu „Natchnienie", realizuje :obecnie swój naj· 
większy szlagier p·'t. „Mata Hari" 

orję „teatraliz.acji" źyc~ umie prz.eprowa
dzać w praktyce, Czy to jest równaznacz;ne, 
z ,,urealnianiem teatru", ze zbliżeniem go 
do życia i poz,ostawia w niem możności wza 
jemnego ich przenikania słę - to znowu 
sprawa inna, której w te] chwili decydov1:::ć 
nie będziemy 

W reżyse1:ji mistrza Solskiego sztuk3. 
J ewreinowa idzie dobrze i składnie, a PP· 
Brydzif1ski, Gromnicka, Socha i Lubieńska, 
dźwigają z powodzeniem ci~żar ról najgłów 
niejszych 

Cieka~ą nowość wystawił te~'-r lwowski, 
i tu również . autor - R0Jja1ó1, choć nie 
emigracyjnego, a sowieckiego stempla, naz 
-..viskiem Tretjakow. Jego „łańcuch faktów" 

2· 

pt. „Krzyczcie, Chiny!", gr~ne w swoim cza 
się na scenach rosyjskich i zagranicznych 
posiada wymowę doprawdy wstrząsającą. 
Ni,esłychana nędza chińskich kulisów i wy
zysk, uprawiany bez.ceremonjalnie a żarło
czn:e przez europejskich eksploatorów są. 

to sceny- znane no.tory{!z.nie i conajmniej ży
wego ubolewania godne· Sztuka, w reżysers
kej oprawie Leona Schillera, zrobiła też po 
tężne wrażenie dalekaod pozio~u i arcydzieł 
literackich r.orywa jednak swą surową 1 tra 
giczną ŻJ7ciowcśc:ą, a niemilknące echo 
strzałów armatni.eh z Dalekiego Wschodu i 
krew p:J;'zelana w Szanghaju i na polach 
Mandżurji, nadają temu ,,łańcuchowi fak.:-
. tÓw" szcz,eg6lną aktualno-ść. Dlaczego pew.-

właściwe protestow~~ yrzeciwko sztuce r]'ret 
jakowa w sposób równie bezsensowny jak 
hałaśliwy - tego, doprawdy, zrozumieć nie 
pod0bna. Trudno podejrzewać lwowia!ll o 
sympatję akurat dla .. angielskich lub ame
rykańsldch bankierów, c::y też o niechęć dla 
chit1Skich parjasów. Tkwi w tern jakieś nie 
porozumienie· Jeśli Lwów nie protestuje 
przeciwko istnieniu np. konsuiatu sowieckie 
go w tern m:eście i nie domaga się odwoła
nia p· Patka z Moskwy, z jakiej, racji garść 
młodzieniasz,ków awanturuje się na sztuce 
sowieckiego pisarz.a, sztuce, odpowiednio 
okrojonej przez naszą. cenzurę i granej w 
teatrze, poz,ostają.cym pod dyrekcją pośła ze 
stronnictwa rządowego. (W. Horzycy) 'l .. 
Widiocznie sprawa Gorg·onowej, tak soczyś
cie i smailrnwicie obrabiana przez· „prasę" 

pewnego typu, pcciekscytowała temperamen 
ty i rozog,ńiła namiętności do tego stopnia, 
że .szukają sobie one ujścia gdziebą.dź· 

W Monte-Carlo rozpocz.ęła niedawno wy 

8tępy „N owa rosyjska fru pa baletowa", ma 
ją.ca być ko.ntynuaicją. zespołu zmarłego 

Djagiilewa. Kierownikami tej trupy są R. 
Blumide i de Basil, jej baletmistrzem - Ba 
łanszyn· Wystawiono cztery nowe utwory 
baletowe: „Kotyljon" - Koszno z rmuzyką 
Chabrier'a; „Rywalizacja" - Derain'a z 
muzyką Auric'a; ,,Gry dziecięce" - Kos,zno 
z muzyką Biz.eta „Mieszczanin-szlachcicem" 
-według Moliera, w układzie Soheki, z mu
zyką R. Straussa· W znowlono poza tern i 
przypomniano: „Pietruszkę" i ,,Pulcinellę" 

-Strawińskiego „Błazna" - Prokofjewa, 
,~Tylfddy" - Chopina, ,,,Jezforo Łabędzie"
Czajkowskiego, „Czarodziejska Miłość" -
de Falla, Zespół udaje się na gościnne wystę 
py do Belgji, Holandlji, Paryża itd· 

DELTA. 

Uroczystość wręczenia tegorocznej nagrody artystycznej m. ~odzi _laureatowi. P: "Y~: 
Strzemińskiemu, podczas specjalnie w tym celu zwołanego p9s1edzema Rady MieJsk1 J 

Fragment z og6lno-polskiego zjazdu b· żołnierzy armji gen. Hallera w Łodzi Moment 
składania wieńca na grobie 11Nieznanego żołnierz:i"· 

. . , , d udziestolecia istnienia I żeńskiej drużyny harcersk~ej i1n· Emiljl Pła 
W czasie Zielonych świąt odbyła się w Łodzi uroczystosc w ł'd k' bowiem drużyna ta należy do najstarszych w okrę-

ł , · · , iętem całego harcersi\va o z iego, I d · in 
ter. święto I drużyny było w asc1wie sw . , . . . o e o s-ztandaru drużyny· Na zdjęciach; b. drużynowe ruzyny z -
gu łódzkim. Podczas uroczystości doko;1ano poswięcema n.~ g , . grono harcerek ze szta:ndarem I druzyny, oraz raport dru. 
s:pektorką p. Wocalewską i p. Wilczynską na czele, s~ars1 ~rcerze l. • • J Piłsudskiego. 

żynowych na boisku gmmastycznym im . 

3 



Moment z ogólnopolsk:cgo zjazdu hallerczyków w Łodzi - uro. 
czystość składania wieńca prze<l pomnikiem Tadeusza Kościuszki na 
rb.cu Wolności oraz 1;rzemówienia przedstawicieli b· wojskowych z 

różnych dzielnic kraju 

W ubiegłym tygodniu odbyło się uroczyste zako11czenie r.oku sz·kol
nego miejskiego pułku Przysposobienia Wojskowego. Po nabożeń 
stwie i defiladzie na ul· Piotrkowskiej odbyła się w sali Teatru Po. 
pularnego akademja połączona ·z uroczystem wręczeniem dyplomów i 
nagród absolwentom kursów. Na ilustracji przedstawiciele władz, 
samorządu, orgal!lizacyj p.w. i W.F· oraz miejscowego społeczeństwa 

Szczelnie przepełni·ona s~la Teatru Popularnego w czaAie akade1mjl 

W dniu 28 maja b. r. przy zapełnionej widowini Te~tru P.opularnego w Łodzi przy ul· Piot ... kows'ki · 295 d. ł · Pan' t · s k ł Pr -·i H dl · ż • . . . . J.' eJ o egra y uczemce • s woweJ z o Y zemyMOWO- an oweJ enskieJ dz1ęk1 pracy nauczycielek np z Ostrow k' · · J G' lk 1 . . d · k 
b k · t B'l " J:' ' · • . s IeJ l · o ows rieJ, na er cie a~ wy o raze scemczny P· . „ i ans ., układu P· J. Hausv.atera, prof. LwowskieJ· Szkoły· H dl · T S H . „ · · 

d 
. . an -0weJ · , . Na ilustracJI inaszeJ wa ciekawe, -0ryginalne fragmenty odegranej sztuki 
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Cały świat krót-
kiej falio 

Od chwili odkrycia fal Hertza i o<l chwi 
li dokonania przez Marconiego jego wieifo
pomnego wynalazku - chwili. tak stosum.ko
wo jeszcze niedawnej - radjoo zqążył0 już 
w swoim nieprzerwanym, zwydęskim pocho 
dzie zjednać sobie dziesiątid miljonów entuz 
jastycznych zwolenników i stanąó na nie. 
przeczuwanej jeszcze p1·zed kilkunfl,stu laty 
wyżynie technicznej, Niemniej jednak ten 
najwspanialszy wynalazek 20-go wieku 
wciąż jeszcze znaj.duje się w stanie poten-
cjalnym, w stanie ufajonych olbrzym:~ 
możliwości. Telewizja, telemechanika, radjo 
telefon dla codziennego użytku prywatne. -
go - oto dz,iedziny radja, a które nie prze 
stają absorbować świata nauki i praktyki, 
a które mi1mo wielu ciekawych, nieoczekiwa 
nych rnieraz wyników doświadcz.eń nie wys.z 
ły jeszcze ze sfery prac .laboratoryjnycll· 
Genjusz Marconiego 1otworzył już jednak 
drogę, na której każdy ruemal dzień przy
nosi nowe sukeesy· 

Poza rueprzerwaną pracą badawczą naj~ 
znakomitsz,ych uczonych i fachowców, mo
bilizujących dl.a swoich doświadczeń całą po 
tęgę teorji i techruki współczesnej, olbrzy _ 
mie usługi rozwojowi radja oddają amato
rzy, którzy pomimo znacznych nieraz bra .. 
ków z zakresu teorji, mają tę przewagę nad 
zawodowcami, iż zachowują niezależność u· 
myslu i swobodę w poszukiwaniach, często 
w teorji zgóry uznanych .za nieprodukcyjne. 
życie jednak dowiodło, iż. właśnie na tej 
drodze, wbrew przesłankom teoretyczny1i1, 
os;ągnięto znakomite wyniki, Wymownym 
tego przykładem jest coraz świetniej rozwi 
jającej się na całym. świecie t zw. krótko-
falarstwo· · 

Krótkofalowcy sią to radjoarnatorzy, po
siadający stacje nadawczo-odbio1·cze, pracu
ją na fali krótkiej, o długości poniżej 100 m 
W pierwszym okresie l"ozbudowy sieci rad
jotelegraficznej i radj.of onicznej, uznano 
powszechnie za najodpowiedniejsze dla da
leldego zasięgu fale dfugie ,pozostawiając 
fale krótkie nielicznym jes.zcze w tych cza 
sach radj'oamatorom, posiadający1ń' Własne 
stacje 1nadawcze I oto amatorzy-entuzjaści 
dowiiedl.i w ciąg~ kilku lat, iż. znaczenie po 
zostawi!onych im łaskawie ,do zabawy" fal 
krótkich (których właściwości nie są jeszcze 
naogół dokładnie zbadane), jest dla nasze
go rozwoju radja znacznie donioślejsze., mż 
początlkowo pr.zypuszczano. Okazało się mia 
l10wicie, jż zasięg tych fal, nawet przy mi
himalnej,mocy llladawczej, jest olbrzymi, nie 
mal nieograniczony na kuli .z~einskiej. Im 
fala elektromagnetyczna, promie111iowana 
przez nadajnik radjowy, jest krótsza, to ~na 
czy, iln większ,ą postada częstotliwość drgań 
ha sekundę, tem bardziej promieniuje ona 
w górę, a tern mniej.-w przeciwieństwie do 
Używanych przez wielkie broadcastingi fal 
długich - wzdłuż powierziehni ,ziemi· Dz.ięki 
takiej własności stacja krótkofalowa słysza 
na bywa bardzo dobrze np. w Australji czy 
Nowej Zelańdji, . 

Krótkofalarstwo amato·rskie, którei'O za 

Zakończenie 8-mio tygodniowego kursu instruktorskiego w Stow· M· Polskiej przy pa
rafji św. Piotra i Pawła w Ło<lzi, Nawrot 104· Siedzą od lewej strony: 1) W· Oberbek 
naczelnik, 2) A. Felisiakówna, sekretarka, 3) F. Stryczkówna, prezeska, 4) profesor 
M· Sawicki z Patronatu i wykładowca, 5) Ks· kanonik St. Rybus, proboszcz parafji 
św. Piotra i Pawła i główny protektor S·M·P. 6) Wizytatorowa M. Podgórska, z Patra 
natu, 7) K- Samarzewski, wykładowca i kierownik kursu, 8) Dyr· M· Kałużyna, z Pa 

tronatu i 9) J. Adamska· 

W ubiegłym m1es1ą.cu nastą.piło otwarcie własnej rozgłośni radjowej 31 p. S. K· 
W uroczystości wzięli uaział przedstawiciele dowództwa korpusu, dywizji, pułku i spo. 

łeczeństwa cywilnego, 

am 

czą.t~i datują się nie później, jak od roku 
1920, może pos.zcziycić się już znakomitemi 
sukcesami, W listopadzie roku 1923 udało 
się francusifiemu amatorowi, Deloy, prze-
prowadzić pierwszą rozmowę przez Atlan
tyk z amatorem amerykańskim, F.H· Schnel 
lem, na fali 100 m, przy mocy 1 kilowat, La 
ta 1928-1929 wykazują, iż z 10.watowego 
nadajnika można uzyskać połączenia z ca
łym światem sieciami świata mocą 2-3 wa 
tów. Niemelki stosunkowo /koszt krótkofa1o 
wego aparatu nadawcz:o-odbiorczeg-o po.zwa. 
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la c01az w1ększej ilości radjoamatorów zain 
teresowac się krótkofalarstwem- Ilośc ~~a
torskich stacyj krótkofalowych sięga juz 
obecnie m1. całym śwaecie 25,0M ?rym wioeią 
oczywiśde Stamy Zjednoczone A·P., gdzie 
ilość krótkofalo-wców wynosi około 17,000 
Dalej idą F:tancja, Anglja, Niemcy i Rosja 
sowiecka, gdzie ruch ten ciesz,y się - ze 
wz.ględu na jego znaczenie dla wojskowoś
ci .i propagandy - azczególnem poparciem 
władz. Już to o propagandzi·e bolszewicy nie 
zapominają nigdy. 





Krukowski, Dymsza, reż, Ordyftski i inż· Gniazdowski w przerwie podczas 
zdjęć filmowych· 

J olm Mac BrO\vn· 

Dyr. Lejman, jeden z najwybitniejszych 
członków Polskiego Zrz.eszenia Teatrów 

świetlnych. 

Fragment z wesołego filmu pt· s -„ pragmo-
na Ameryka"· 

Rose Howart Charles Bickford w :filmie 
Helena Chandler. Emjl J annings· Ari.ita Page. „Maradu" . 

. ~'"!!'--=· 

Odbito w drukarni "Kur:iera Łódi.fiego'~ .. 
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Dzień rucjaty Eucharystycznej w Łodzi. 

W. ub· niedzielę dorocznym zWYczajem w mieście nasz em odbył się „Dzień Krucjaty", w którym wzd.ęło udział około 4-ch · tysię
cy dzieci, należących do organizacji Krucjaty Eucharystycznej. Uroczystość roz;poczęła się nabożeństwem w Katedrze, gdżie 
wszystkie dzieci przystąpdły do Komunji św. poczem dziatwa była na śniadaniu. Chło~cy w ogrodzie Seminarjum .. Duchownego, 
dz.iewczęta u S·S. Urszulanek· Zkolei po uroczystej akademji odbył się imponujący pochód przez ulice miasta do kościob Mat
ki Boskiej. Zwycięsk:ej· Ns. ilustracji naszej widzimy biorąeą udział w uroczystości dziatwę, (dziewczynki) oraz duchowień-
stwo 11a stopniach kościoła gdz.ie nastąpiło rozwiązanie pochodu. Siedzą od strony prawej ku lewej: ks· Patynowski, ks. Kacprzak 
ks. kanonik Kuczyński, ks· prałat Burakowsld, ks. prałat Kaczyf1ski, ks·" Frontczak, k::· Hauzer. ks. Gralińsk-i i ks· Jachimek· 

Fot. A. Meyer, td. 108...łł. 




